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Wybrany w marcu 1922 r. Zarząd, złożony z ludzi, którzy 
poprzednio stali przeważnie zdała od spraw Towarzystwa, eoz- 
począć musiał działalność swoją od zapoznania się z ca ło­
kształtem spraw Towarzystwa, z jego rozległym i różnorodnym 
zakresem działania, ze stanem jego majątku i funduszów. Po­
chłonęło to dużo czasu Zarządowi, gdyż stan gospodarki w To­
warzystwie, jaki zastał, nosił na sobie cechy rozprzężenia, bę­
dącego naturalnem następstwem tych ciężkich przeżyć wojen­
nych i zmiany stosunków, jakie w ostatnich latach urzędowania 
poprzedniego Zarządu przechodził kraj cały. Pozatem  od pierwszej 
prawie chwili zaciążały na pracy Zarządu te ramy, jakie dla dzia­
łalności jego nakreśliły —  dotychczasowa ustawa z r. 1891, roz­
wijające ustawę tę instrukcje z r. 1896, Wreszcie zwyczaje przy­
jęte od lat dawnych w wewnętrznem życiu Towarzystwa.

Konstrukcja władz Towarzystwa, jaką zastał nowy Zarząd, 
polegała na tern, iż obok Zarządu, na który instrukcja z. r. 1896 
w § 27 nakłada obowiązek kierowania wszelkiemi sprawami To­
warzystwa, tak ogólnemi, dotyczącemi całej instytucji i jej inte­
resów wogóle, jak i poszczególnemi, z działalności wydziałów 
i zakładów Towarzystwa wynikającemi, istniały Wydziały, za­
wiadujące poszczególnemi działami Towarzystwa, złożone z człon­
ków, wybieranych przez Zarząd i zatwierdzanych przez Zebra­
nie Ogólne. Wydziały te na mocy po części specjalnych in­
strukcji, oddzielnych dla każdego wydziału, uzyskanych od po-
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p r z e d n ic h  Z e b r a ń  O gó lnych ,  po  cz ęś c i  zaś  na  s ku te k  p r z e p i ­
sów z w yc za jo w y ch  p o s i a da ły  u pr a w n ie n ia  do  a u t o n o m i c z n e g o  
rzą d z e n i a  s ię  w p e w n y m  ok reś lo ny m za kr es i e .  P o ś r ó d  l i c znego  
z a s t ę p u  wyd z ia łó w da w nie j  cz y n n y ch  Z a r z ą d  w r. 1922 za s ta ł  
n a s t ę p u j ą c e  wydzia ły  ^ o r g a n iz o w a n e  i p r ac u ją c e :  1) Wydz ia ł
Czyte lń ,  2)  Wydz ia ł  G o śc i e r a d o w sk i ,  3 )  Wydz ia ł  G o s p o d a r c z y ,  
4 )  W yd z i a ł  Kasy G ro s zo w ej  O s z c z ę d n o ś c i ,  5)  W ydz ia ł  O c h r o n ,  
Sa l  Z a j ę ć  i Sz waln i ,  6 )  W yd z i a ł  P rz y tu łk ó w  S ie r o c y c h ,  7 )  W y ­
d z i a ł  r a c h u b y  i kont rol i ,  8 )  W yd z ia ł  W s p a r ć  i R o z d a w n ic tw a  
odzieży .  Inne  Wyd z ia ły  a lbo zn a jd o w ał y  s ię  w o k r e s i e  l i kw ida ­
cji a lbo  p rze s ta ły  już dz i a ł a ć ,  j akk o lw iek  p r z e d s t a w i c i e l e  ich 
p rzy jmowal i  u dz ia ł  w zb io ro w y c h  p o s i e d z e n i a c h  Z a r z ą d u .  T en  
p o d z i a ł  p r ac y  w w e w n ę t r z n e m  życ iu T o w a r z y s t w a  i z a k r e ś lo n y  
ins t rukc ją  s t o s u n e k  m ię d zy  w ła d z a m i  T o w a r z y s t w a  s t a w ia ł  Z a ­
rz ą d  w t r u d n e m  n ie raz  po łoż en i u .  P o c z u w a j ą c  s ię  do  tej  o d p o ­
w ied z i a l no śc i ,  j aka  za  d z i a ł a ln o ść  T o w a r z y s t w a  s p a d a  c a ł k o w i ­
cie  na Z ar zą d ,  Z a r zą d ,  p r a g n ą c  in ic j a tywę  swo ją  w czyn  w p r o ­
w adz ić ,  z m u s z o n y  był  w tych  w y p a d k a c h ,  k iedy z a c h o d z i ł a  r ó ż ­
n ica  z d a ń  i po g lą d ó w  międz y  Z a r z ą d e m  a Wy dz ia łam i ,  u c i e k a ć  
s i ę  do § 82 inst rukc j i  ogó lne j  z r .  1896,  u p r a w n ia ją c e g o  Z a r z ą d  
do  w y da w an ia  w sz e lk ic h  r o z p o r z ą d z e ń ,  j akk o lw iek  to  s t w a rz a ło  
p o w ó d  do  n ie p o r o z u m i e ń  i konfl ik tów.  S to p n io w o  s t a w a ł a  s ię  
co r a z  w id o cz n ie j s zą  p o t r z e b a  o p a r c ia  życia  w T o w a r z y s t w i e  na 
innych p o d s t a w a c h ,  aniżel i  te ,  j ak ie  s tw a rz a ł y  p r z e s t a r z a ł e  już 
p rze p i sy  s t a t u t o w e  i z w ią z a n e  z n ie mi  ins t ru kc je .  O d c z u w a j ą c  
p o t r z e b ę  t ę  Z a r z ą d  o p r a c o w a ł  now y p ro jek t  s t a t u t u  T o w a ­
rzys twa,  o d p o w ia d a ją cy  o b e c n y m  w a r u n k o m  życia,  i p r o je k t  t e n  
w raz  z mo ty w a m i  p o s t a n o w i ł  w n ie ś ć  na Z e b r a n i e  O gó ln e .

P ie r w sz y m  c z y n e m  Z a r z ą d u  po o b ję c i u  u r z ę d o w a n ia  było 
u sy s t e m a ty z o w a n ie  p r ac y  w s a m y m  Z a r z ą d z i e  i z r e o rg a n iz o w a  
p racy  biura.  P o d z i a ł  p r acy  w Z a r z ą d z i e  u s k u t e c z n i o n o  w t en 
spo só b ,  iż p r e z y d j u m  Z a r z ą d u  p o d ję ło  s i ę  k ie ro w a n i a  robo tą  
b ie żą cą ,  p r z y c z e m  każdy  c z ło n e k  p r e z y d ju m  w zią ł  na s i eb ie  p e ­
wien dzia ł  pracy.  Dw a  razy  w tygodn iu  od b yw ał y  s ię  w spó lne  
na ra dy  p r e z y d ju m  Z ar zą du ,  na k tó r ych  p o w z i ę t e  ućhv»'ały były 
d o k ł a d n i e  p r o to k u ło w a n e .

W sz ys tk ie  sprawy ,  po u z g o d n i e n iu  i p r zyg o to w an iu  w p r e ­
zyd jum,  w n o s z o n e  były na p le n a r n e  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  z u d z i a ­
ł e m  prze ds t aw ic ie l i  Wydz ia łów.  T ak i ch  po s i e dz e ń ,  z a w s z e  s z c z e ­
gó łow o p r o t ok u ło w an yc h ,  od b y ł  Z a r z ą d  od  m a r c a  1922 r. do  
k o ń ca  1923 r. -— 43.

Z a s a d n i c z ą  . in n o w a c j ą  w To w ar zy s t wi e ,  jaką w p ro w a d z i ł  
Z a r z ą d  było z a a n g a ż o w a n i e  w os ob ie  p. St .  F e d o r o w i c z a  P e ł n o ­
m o c n i k a  Z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  dla  k ie rowan ia  b iu r em  i z a r z ą ­
d za n i a  z n a c z n y m  m a ją t k ie m  T o w a r z y s t w a  p o d  k ie run k iem Za-
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rządu. Dodatnie skutki tego kroku dały się odczuć wkrótce  
w podniesieniu sprawności aparatu kancelaryjnego, który uległ 
przytem reorganizacji, i w znacznym wzmożeniu dochodowości  
Towarzystwa. W osobie p. Fedorowicza Zarząd znalazł facho­
wego znawcę spraw rolnych i leśnych, co w stosunku przede-  
wszystkiem do Gościeradowa oddało wielkie usługi Towarzystwu.

Sprawy załatwiane przez Pełnomocnika uzgadniane były 
zawsze z Zarządem, zarówno przez codzienne stykanie się P e ł ­
nomocnika z prezydjum w biurze Towarzystwa, jak i przez stały 
udział jego w naradach prezydjum i w plenarnych posiedzeniach  
Zarządu.

Zaznaczyć jednak należy, iż obowiązująca dotychczas in-, 
strukcja z r. 1896, która nie przewidywała w Towarzystwie po­
dobnego stanowiska, z jednej strony krępowała w wysokim  
stopniu działalność Pełnomocnika, z drugiej strony zmuszała  
Zarząd do postępowania odnośnie do osoby Pełnomocnika w wielu 
wypadkach wbrew tej instrukcji.

Główną troską Zarządu od pierwszej chwili objęcia obo­
wiązków było przysporzenie Towarzystwu dochodów i z tego też 
powodu zwróconą została uwaga przedewszystkiem na największą 
realność, jaką Towarzystwo posiada t. j. na dobra Gościera­
dowskie, zapisane Towarzystwu przez ś. p. Elig. hr. Suchodol­
skiego. Szczegółow y opis sposobu administrowania tym mająt­
kiem i dane cyfrowe, obrazujące wyniki obecnej gospodarki, 
Zarząd podaje w oddzielnem sprawozdaniu.

Gościeradów stanowił dla Towarzystwa w okresie sprawoz­
dawczym główne i stale wzrastające źródło dochodów. Inne 
źródła w ostatnich latach albo zupełnie prawie zanikły albo 
nieznacznie tylko >w stosunku do potrzeb Towarzystwa zasilały 
jego kasę. Do źródeł, które dawniej mogły być poważnie brane 
pod uwagę, były dochody z nieruchomości miejskich Towarzystwa 
i z posiadanych przez Towarzystwo kapitałów. Do domów t. zw. 
dochodowych t. j. nie przeznaczonych na pom ieszczenie  insty­
tucji Towarzystwa, lecz zajmowanych przez prywatnych lokatorów 
i sklepy należą: 1) domy Ne 1574a przy ulicy Jerozolimskiej 
i Ne 2 9 7 9 c przy ul. Smolnej ofiarowane Towarzystwu przez ś.p.  
Szymona Krzeczkowskiego, 2) dom Ne 1549‘ przy ul. Chmielnej 
z daru Zofji Gecewicz, 3) część  domu No 1355hi przy placu 
Napoleona z zapisu rodz. Neubaurów, 4)  place i zabudowania  
w Mokotowie z zapisu ś. p. J. Narbuta.

Pozatem źródłem dochodu mógł służyć gmach główny  
W. T. D. przy ulicy Krakowskie Przedmieście Ne 62, posiadający 
szereg sklepów od ul. Krakowskie Przedmieście i od ul. Bednar­
skiej. Administracją tych domów zajmował się Wydział Gospo­
darczy za pośrednictwem administratorów, którzy wchodzili''' do
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składu członków Wydziału.  Dochody jednak z domów musiały 
być w zupe łności  ob rócone  na konieczne  remonty,  których domy 
te  do dnia dzisiej szego w dużym jes zcze  s topniu  wymagają.

Odnośnie  do p laców w Mokotowie zap isanych  Towarzys twu 
przez  ś. p. J. Narbuta ,  które  wraz z zabudowaniami  obe jm ują  
przes t rzeń  około 40.000 łokci  kw., zaznaczyć  należy,  iż jedyny 
do chód  z tego ź ródła  s tanowiła tenut a  dz ie rżawna  ogrodnika,  
wynosząca,  na pods tawie  dawnego kontraktu,  w r: 1922 sumę 
740.000 Mk\, zaś w r. 1923 1.000.000. Mk. Od za jmującego 
lokale w zabudowaniach  a a  p lacach  tych p. Jasińsk iego Zarząd 
nie zgodził  się przyjąć nizkiej bardzo  tenuty dz ierżawnej  i wy­
toczył  przeciwko n iemu przez radcę  prawnego mec.  p. Kotkowskiego 
sprawę sądową o eksmisję.  —  Wobec  mające j  nastąp ić  zmiany 
w ustawie o ochronie  lokatorów należy przewidywać,  iż wpływy, 
jakie z posiadanych n ieruchomośc i  Towarzystwo,  przy wzmożonej  
sprężys tośc i  adminis t racyjnej ,  będzie  mogło osiągnąć,  znacznie  
się w przyszłości podniosą.

Do ' cennych  dla Towarzys twa posiadłości  zamiejskich 
należy kolon ja Kępina,  w powiecie błońskim, przes trzeni  16 
morgów wraz z zabudowaniami  gospodarczemi ,  ot rzymana  przez 
Towarzystwo w r. 1896 z zapisu ś. p. Antoniego Stachowskiego.  
Nibstety rea lność  ta pozosta je  do tychczas  zupełnie  niewykorzy­
staną ,  gdyż dzierżawczyni  kolonji pos iada  kont rakt  zawarty w r. 
1919 na lat 6, obowiązujący ją do  płacenia  roczne j  t enuty 
w wysokości  1.830 mar.  rocznie.

Do przysporzenia w pewnej  mierze  dochodów Towarzys twu 
przyczynił  się sklep tytuniowy, założony przez Zarząd  w marcu 
1923 r. na mocy uzyskanej  koncesj i  od Urzędu  Monopolowego.  
Sklep ten urządzony w wolnem pomieszczeniu  w gmachu głównym 
od  ul. Bednarskie j  d a ł , w  czas ie  od 5 marca  do 31 grudnia 
1923 r. zysku 441.121.965.  mk. —

Po za rea lnościami  Warszawskie Towarzys two Dobroczyn­
ności posiada  kapitały,  których znaczna  część  ulokowaną  jes t  
na  h ipo tekach  miejskich i wiejskich lub w listach zas tawnych  
Tow. Kredyt.  Miejskich i Tow. Kred. Ziemskiego.  Kapitały te 
w tej chwili są martwe ,  p rocen tów bowiem od  lokat  h ipotecznych 
Zarząd  nie przyjmował  jak również nie real izował  kuponów. 
Za rząd  również nie godził  się wszelkie czynione propozycje  
spła ty sum hipotecznych nie tylko z tego powodu,  że, wszystkie 
te  p ropozycje  odbiegały od praktykowanych tego rodzaju t ran-  
zakcji,  l ecz również i dla tego,  iż zasadniczo  uważa ł  za właściwe 
czekać,  ąż sprawa spłaty d ługów przedwojennych uregulowaną  
zos tan ie  us tawowo przez sejm i władze.  Jedyną  sumą, jaką  
Zarząd zmuszony był przyjąć, była su ma 564.310 Mk., o t rzy­
mana  wzamian  za 250.000 rb. ulokowanych na n ie ruchomośc i

I-



Nr. 1258-h przy ul. Hortensji. Spraw a spłaty  powyższej sumy 
powierzona przez Z arząd  poprzedni p. m ec. W. P ęsk iem u  roz- 
strzygniętą zosta ła  w Sądzie  Apelacyjnym i na mocy p raw o m o c­
nego wyroku tegoż S ąd u  dłużnik p. Spinek  zdeponow ał su m ę  do 
Kasy Skarbow ej, zkąd Zarząd  ją podniósł.

D odać  w reszcie  należy, iż pew na c zęść  kapita łów  w go ­
tów ce  i pap ie rach  procentow ych, wywieziona przez b. Bank P a ń ­
stw a do Rosji jakkolwiek zare je s trow ana  u władz p rzedstaw ia  
w artość  dziś bardzo  wątpliwą.

W ostatnim  czasie  rząd  nasz poczynił kroki dyp lom atyczne  
u rosyjskich w ładz sow ieckich w celu  wywindykowania znaczn e ­
go majątku, jaki przypadł Warsz. Tow. Dobr. od zlikwidowanego 
w r. 1921 Rzymsko-katolickiego Tow. Dobr. w Tyflisie na p o d ­
stawie § 52 ustawy tego T-wa, który opiewał, że w razie  likwi­
dacji T-wa m ają tek  jego ruchom y i n ieruchom y przechodzi na 
w łasność  Warsz. T-wa Dobr. Czy W. T. D. dojdzie  do p o s ia ­
dania  tego m ajątku i kiedy, tego  p rzew idzieć  dziś nie m ożna.

O fiarność publiczna, która  dawniej szerokim  s trum ieniem  
szła w kierunku W. T. D., w os ta tn ich  la tach  w s tosunku  do T-wa 
zaznaczyła  się  w mniejszym  znacznie  stopniu, co jednak  wyni­
kało z ogólnego położenia  kraju i z pow stan ia  całego  szeregu  
nowych potrzeb, do których ofiarność ta  przeważtaie się kierowała. 
Do ofiarności publicznej apelow ał s ta le  dwa razy do roku Wy­
dział W sparć, który na tej d rodze  uzyskiwał fundusze ,  pozw ala ją ­
ce  mu na organizowanie na św ięta  dla najbiednie jsze j ludności 
rozdaw nic tw a produktów  spożywczych.

W okresie  spraw ozdaw czym  nie mogły być b rane  pod uw a­
gę wpływy ze składek członkowskich w obec tego, iż wysokość 
składki osta tn io  oznaczona  na Z ebran iu  O gólnem  wynosiła 50 mk. 
co zm usiło  Z arząd  do zupełnego  zan iechan ia  inkasowania , sk ła ­
dek. Z arząd  nie m ając  prawa bez  decyzji Z eb ran ia  Ogólnego 
podnosić  wysokości składki zwrócił się w osta tn im  czasie  do 
członków, w płacających  składkę, z propozycją  w płacan ia  przy­
najmniej zwaloryzowanej składki, co wyniosło 400.000 mk. i co 
ch ę tn ie  wszyscy członkowie, pragnący  b rać  udzia ł w Zebraniu  
uskutecznili .

P rzech o d ząc  do dobroczynnej dzia ła lności T-wa, zaznaczyć  
przedew szystk iem  należy, iż Z arząd  na począ tku  swej dz ia ła l­
ności znalaz ł się w trudnem  położeniu  w obec  bardzo  n ie d o s ta ­
tecznych  w stosunku  do po trzeb  T-wa wpływów ze wszystkich 
ź ró d e ł  dochodu  a przedew szystk iem  z głównego źródła , jakiem 
są  dla T-wa dobra G ościeradowskie. Dopiero stopniowo w m ia­
rę poprawy s tanu  gospodarki w Gościeradow ie  fundusze  kasy 
T-wa zaczęły  w zrastać , jednak  największy napływ gotówki do kasy 
głównej T-wa z G ościeradow a zaznaczył się dopiero  pod koniec



1923 r. Mimo tych trudności finansowych Z arząd  dążył s ta le  
nie tylko do u trzym ania  w T-wie tych placówek, jakie zasta ł,  
ale i do rozwinięcia ich działa lności i w skrzeszenia  do życia 
tych, które poprzednio  były w okresie  zam ieran ia .

Ażeby wszystkim czynnym w Towarzystw ie zak ładom  i po­
szczególnym  Wydziałom m óc dosta rczyć  środków odpowiednio  
do ich koniecznych potrzeb , lecz w g ran icach  rozporządzalnych  
funduszów, Z arząd  opracow ał prelim inarz  wydatków wyrażony 
w korcach  żyta. O parc ie  się na m ierniku żyta znalaz ło  u z a sa d ­
nienie w tern, iż główne dochody  T-wa cze rp an e  z G o śc ie rad o ­
wa opierały się na wpływach z ten u t  dzierżaw nych wyrażonych 
w korcach  żyta. Sys tem  ten  okaza ł się praktycznym, gdyż Z a ­
rząd  wywierając nacisk na dzierżaw ców  w kierunku regularnego 
wpłacania  należności miał m ożność  każdego pierw szego w m ie ­
siącu odpowiednio  do p rzec ię tnej  ceny żyta określać  wysokość 
zasiłków w m arkach  polskich dla poszczególnego zakładu lub 
wydziału. P re lim inarz  ten  na cały rok 1923 wyrażał się w cy­
frach  następujących:

I l o ś ć  m e t . B u d ż e t  w y r a ż o ­
ż y t a ny w tys .  m k p .

Przytułki S ie roce 2.640 3.066.800
Przyt. dla S ta rców  i kalek 2.100 2.439.500
W-ł O chron  i Sal zajęć 240 278.800

„ W sparć 120 139.400
Przyt. dla rzemieślników 360 418.200
Zupa Rumfordzka 30 34.850
Wyd. adm. i rozchody ogólne 560 648.206

Razem 6.050 7.025.756
Jakkolwiek wysokość zasiłków tych nie zaw sze odpow iadała  

po trzebom  danego zak ładu  lub Wydziału, to jednak  system ten 
umożliwiał rac jonalną , odpow iednią  do s tanu  funduszów  gospo­
darkę  a stopniowo w miarę  w zrostu  dochodów  pozw alał na 
przekraczan ie  przewidzianych w budżec ie  dla poszczególnego 
zakładu lub Wydziału sum  i tym samym na wydatniejsze 
uw zględnianie  po trzeb  różnorodnych  placówek Towarzystwa.

Ponieważ wzrost d ochodów  z G ościeradow a zaczą ł  się 
s topniowo uwydatniać dopiero  pod  koniec r. 1923, na ten więc czas 
przypada znaczniejsze  podn iesien ie  się dobroczynnej dzia ła lności 
Towarzystwa. Szczególn ie  szczęśliwym pod tym w zględem  był g ru ­
dzień 1923 r., który dzięki wynikom osta tn ie j  - licytacji poręby 
leśnej zasilił tak znacznie  kasę  Towarzystwa, iż po zab ezp iecze ­
niu na kilka m iesięcy w węgiel i p rodukta  spożywcze zakładów  
T-wa, po uskutecznien iu  zakupów obuwia, bielizny i ubrań  dla 
dzieci w przytułkach, po dokonaniu  szeregu  koniecznych rem on­
tów w gm ach ach  T-wa s tan  kasy na dzień  31 grudnia  1923 r.



wyrażał się jak następuje: gotówką w Kasie Głównej W. T. D. 
i w P. K. O. suma 2.999.196.066 mkp. i w 8 proc. pożyczce  
złotej 3.790 złp. 3.790.000 mkp.

Przewidywane na rok 1924 wpływy z Gościeradowa, jako 
dalszy wynik przeprowadzonej w dobrach tych reorganizacji sy­
stemu gospodarki, przy jednoczesnej możliwości wzrostu d ocho­
dów z innych źródeł pozwolą niewątpliwie w r. 1924 oprzeć byt 
zakładów T-wa na pewnych już podstawach finansowych i dać 
możność Zarządowi rozwinięcia w całej pełni swej dobroczynnej 
działalności. '

Załączone do sprawozdania niniejszego dane rzeczowe  
i cyfrowe z różnych zakładów i z czynności Wydziałów pozwa­
lają na zorjentowanie się w zakresie działalności dobroczynnej 
Towarzystwa za ostatnie dwa lata.

Z a k ł a d  S i e r o t  d z i e w c z ą t  
przy ulicy Rakowieckiej Nr. 21.

W r. 1922 było w Zakładzie dzieci 146, które przybyły 
49.640 dni zakładowych.

W wieku od 5 —  7 lat przebywało 20
od 7 —  10 „ „ 35
od 1*p —  15 „ „ 70

powyżej 15 „ „ 21
Dzieci w młodszym wieku pobierały naukę w Zakładzie, 

starsze kształciły się poza murami Zakładu a mianowicie: 
w szkołach powszechnych 37, w seminarjum ochroniarskiem 2, 
w szkole kamasznictwa 5, w szkole szycia i kroju 2, w szkołach 
średnich 6.

Personel wychowawczy stanowiły 4 Siostry Miłosierdzia 
i jedna wychowawczyni świecka.

Rozkład dnia w Zakładzie. Dzieci wstają o 6-ej rano
w ciągu roku szkolnego, zaś o 7-ej w czasie wakacjii Do godz. 
73/ 4 mają czas przeznaczony na ubranie, pacierz i sprzątanie,
0 73/ 4 śniadanie,' o 1-ej obiad, o 4-ej podwieczorek, o 7-ej kd- 
lacja, później rekreacja do godz. 8-ej. O 8-ej pacierz, mycie
1 spoczynek.

Dzieci uczące się w Zakładzie mają lekcje od 8 do 1-ej,
zaś po obiedzie od 2 —  5-ej mają zajęcia praktyczne jako to
szycie, cerowanie, reperacja, a w tym czasie mają półgodzinną  
przerwę na podwieczore'k.

Pośród dzieci uczących się poza murami Zakładu część  
chodzi do szkół w godzinach przedobiednich, część  zaś w go­
dzinach popołudniowych od 2 —  do 7 wiecz. Pierwsze mają
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w Zakładzie oprócz zajęć praktycznych w godzinach poobiednich 
jeszcze lekcję przygotowawczą cd 5—6 V2, drugie zaś odbywają 
zajęcia praktyczne i lekcję przygotowawczą w Zakładzie w go­
dzinach przedobiednich.

W czasie wakacji letnich 70 dziewczynek korzystało z ku­
racji w kolonji Warsz. T-wa Dobroczynności w Ciechocinku, 
gdzie przybyły 2.100 dni zakładowych, 20 dziewczynek rozmiesz­
czono w różnych miejscowościach na wsi, reszta zaś przebywała 
w Zakładzie.

Na utrzymanie Zakładu wydano w 1922 roku 19.694.901,91 
marek oprócz tego z własnego gospodarstwa otrzymano owoce, 
jarzyny i włoszczyznę. Jako ofiarę w naturze otrzymano 400 
korcy ziemniaków.

W r. 1923 było w Zakładzie sierot 151, w tej liczbie pozo­
stałych z 1922 r. 11 sierot oddanych do Zakładu przez Minister­
stwo Opieki Społecznej i 69 sierot oddanych przez Wydział Do­
broczynności Publicznej Magistratu m. Warszawy. Na utrzy­
manie Zakładu wydano w r. 1923 po dzień 31 grudnia sumę 
3.52^.967.500 mk.

Zakład Sierot chłopców im. Jachowicza  
przy ulicy Freta 10.

W r. 1922 było w Zakładzie dzieci 217.
W wieku od 5 —  7 przebywało —  45

od 7 — 10 „ — 77
od 10 — 15 „ —  95

Wszystkie dzieci uczyły się w szkole zakładowej 7-mio od­
działowej, jeden tylko wychowaniec uczęszczał do szkoły han­
dlowej.

Personel wychowawczy składał się z 8-miu Sióstr Miło­
sierdzia, 4 nauczycieli i 3-ch wychowawców świeckich.

Rozkład dnia w Zakładzie. Dzieci wstają z rana o 6 i pół. 
Do godz. 7 i pół mają czas przeznaczony na ubranie, pacierz 
i sprzątanie. O 7 i pół otrzymują śniadanie, poczem rekreacja 
do godz. 9 na boisku lub w sali rekreacyjnej, o 1-ej obiad i go­
dzinna rekreacja, o 3-ej podwieczorek, o 7-ej kolacja, poczem 
półgodzinna rekreacja, o 8-ej pacierz i udanie się na spoczynek.

Lekcje odbywają się od godz. 9 do 12 w południe i od 
godz. 3 do 6-ej popoł.

Pożywienie dzieci składa się na śniadanie z mleka lub' 
kakao i chleba, na obiad z zupy, jarzyny, kaszy, chleba a dwa 
razy w tygodniu z dania mięsnego i dodatek z owocu, na pod­
wieczorek z herbaty z mlekiem i chleba, na kolację z zupy lub 
mleka i chleba.
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W akacje  le tn ie  dzieci spędza ją  w kolonji letniej w Drewnicy, 
b ędące j  w łasnością  Zakładu, zaś 21 dzieci leczyło się w- C iecho ­
cinku w kolonji Warsz. T-wa D obroczności.

Na utrzym anie  Zakładu  wydano w. 1922 r. 31.345.856 mk. 
oprócz  tego z w łasnego gospodars tw a  w Drewnicy o trzym ano 
owoce, kartofle, jarzyny, co p rzedstaw iało  w owym czas ie  w ar­
tość  2.489.000 mk.

Jako  ofiary o trzym ał zak ład  w go tów ce  2.691.000, w na­
tu rze  ławki i drobiazgi po zwiniętych kiłku och ronach  W. T. D.

W r. 1923 w Z ak ładzie  było 228 dzieci. Na utrzymanie
dzieci Zakład  o trzym ał w r. 1923 z Kasy Głównej Towarzystwa
4.172.958.000 mk. zaś z ofiar 11.090.000 mk.

Internat S ierot chłopców  przy ul. Freta 10.
W in te rnac ie  w r. 1922 było 35 w ychow ańców  w wieku od 15 

do 18 lat..
Chłopcy ci uczyli się rzem iosł w w arsz ta tach  na mieście, 

8 chłopców  uczęszcza ło  do szkoły rzem ieśln iczej.
Pe rsone l  wychowawczy sk łada ł  się z jednej Siostry Miło­

sierdzia  i jednego wychowawcy świeckiego.
Rozkład dnia w in ternacie . Chłopcy w sta ją  o 6-ej rano, 

p oczem  ubierają  się i sprzątają , o 7-ej otrzymują śn iadanie  
a o 7 1/., udają  się do pracy zawodowej.

O godz. 1-ej obiad, o godz. 2-ej powrót do warsztatów,
skąd o godz. 7-ej w racają  do in ternatu , o godz. 8-ej otrzymują
kolację, a o 9-ej udają się na spoczynek.

Chłopcy jada ją  cztery  razy dziennie , podwieczorek  biorą 
do warsztatów.

W lecie u rządzane  były w dni św ią teczne  ca łodz ienne  
wycieczki poza miasto.

Przy końcu roku wyzwoliło się na czeladzi 5 chłopców, 
pozosta ło  na rok 1923 w ychowańców 30.

W r. 1922 in te rna t  otrzym ał od W arszawskiego Tow arzy­
stwa Dobroczynności na swe utrzym anie  4.091.200 m arek, 
zaś term inatorzy  tytułem  płacy przez m ajs trów  wnieśli do in ternatu  
1.947.800 m arek, które wydane były na ich utrzymanie.

W r. 1923 in ternat otrzym ał z Kasy Głównej Towarzystwa 
650,765,003 m arek.

Przytułek dla starców i kalek w Gmachu Głównym  
W. T. D. (ul. Krak. Przedm ieście Nr. 62).
W r. 1922 przebywało w Przytułku pensjonarzy 127, w tej 

liczbie kobiet 96, mężczyzn 31. P en s jo n a rze  zajmują 8 sal, 
opiekę nad niemi roztacza  9 S iós tr  Miłosierdzia. P e rsone l
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służbowy składa się z 24 osób, a mianowicie: w kuchni 5, 
w pralni 7, na salach 10, przy Siostrach Miłosierdzia 2.

Pożywienie otrzymuję pensjonarze 3 razy dziennie o godz. 
7 śniadanie, składające się z kawy mlecznej ocukrzonej i chleba 
pytlowego lub białego, o 1 obiad z zupy i potrawy jarskiej (dwa 
razy w tygodniu danie mięsne) i o godz. 6 kolacja — herbata 
ocukrzona i chleb lub bulka. Część pensjonarzy są to starcy 
zupełnie niedołężni, którzy czas przeważnie w łóżku spędzają, 
ci, których stan ogólny na to pozwala, pracują w warsztatach, 
oddając wyroby na potrzeby Zakładu. Warsztatów takich, zaopa­
trzonych w nieodzowne do pracy przybory, posiada przytułek 
kilka, a mianowicie: tkacki, krawiecki, szewcki, pończoszniczy.

W r. 1922 umarło 14 pensjonarzy.
Na utrzymanie przytułku ewydało w r. 1922 Warszawskie 

T-wo Dobroczynności sumę 23.971.507 mk.
Na dzień 1 stycznia 1924 r. przebywało w przytułku 138 

pensjonarzy, w tej liczbie kobiet 105, mężczyzn 33. Wiek tych 
pensjonarzy przedstawiał się jak następuje:

K o b i e t y  M ę ż c z y ź n i :

w wieku od 50— 60 lat osób 13 w wieku 50—60 lat osób 3
n  y y 60—65 y y  y y 20 )) 6 0 - 6 5 4
y >  y y 65—70 y y  y y 24 y y 65— 70 y  y  y  y 4
y >  y y 70— 75 y y  y y 12 y y 70— 75 y y  y y 11
y y  y y 75— 80 y y  y y 17 y y 75—80 y y  y y 6

powyżej 80— y y  y y 19 powyżej 80 y y  y y 5

Razem 105 Razem 33

Pośród powyżsżych pensjonarzy było zupełnie niedołężnych 
lub zanieczyszczających się 71. Pozostali 67 pensjonarze byli 
zajęci przy prfacy, a mianowicie pośród kobiet 14 w szwalni, 
9 w piórni, 6 w tkactwie, 1 przy pończosznictwie, 24 przy kuchni; 
pośród mężczyzn 2 w stolarni, 2 w ślusarni, 2 w warsztacie 
krawieckim, 2 przy szewctwie, 2 przy kancelarji i 2 przy furcie.

Wypadków śmierci w r. 1923 było 21.
W r. 1923 Zarząd Warszawskiego T-wa Dobroczynności 

wydał na utrzymanie przytułku 5.235.688.597 marek.
Ponieważ nie wszystkie sale w 'przytułku zajęte były przez 

pensjonarzy Władze W. T. D. odstąpiły za umiarkowaną zapłatą 
dwie sale nauczycielom szkół powszechnych, przybywającym do 
Warszawy z całego kraju na kursa dokształcające oraz dwie 
salki bezpłatnie studentom wyższych uczelni, z których wielu 
korzystało jednocześnie z t. zw. obiadów gościnnych.
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Ochrony, sale zajęć, szwalnie i żłobki.
P o d  egidą Warszawskiego T-wa Dobroczynnośc i  działały 

w la tach 1922 i 1923 nas tępujące  zakłady:

I Ochrony.

Przy ul. F r e t a  Ne 10 istniały dwie ochrony,  korzysta jące  
z funduszów ogólnych T-wa i miesz czące  się w lokalach  W.T.D. 
Oc hro na  JSfe 1 pos iadała  3 oddziały pod opieką 3 Siós tr  Miło­
sierdzia,  do każdego  oddzia łu uczęszcza ło  dziennie przeciętnie 
36 dzieci  od lat 3 —  7. Oc hro na  N i 23 posiada ła  dwa oddziały 
pod opieką 2 Siós tr  Miłosierdzia,  l iczba dzieci  90. Dzieci otrzy­
mywały pożywienie,  sk łada jące  się z zupy i kawałka chleba.

Przy ul. C h ł o d n e j  J\l° 40 istniała ochrona,  miesz cząca  
się w wynajętym lokalu i u t rzymywana  kosz tem firmy J. Fraget.  
Och rona  posiadała 1 oddział ,  w którym pracowała  1 nauczycielka;  
l iczba dzieci  34, dzieci pożywienia nie otrzymywały.

Przy ul. H o ż e j  N9 13 czynna była ochrona  im. hr. Pu- 
słowskich,  miesz cząca  się w lokalu wynajętym i adminis trowana 
przez W . T . D .  Zakład pos iadał  1 oddz ia ł  z j edną  nauczycielką 
Pożywienia dzieci  nie otrzymywały.  Uczęszczało  30 dzieci.

Przy ul. P i w n e j  Ne 11 czynna  była ochrona,  korzystająca 
z funduszów W .T .D . ,  m ie szc ząca  się w lokalu W . T . D . ,  g r un to ­
wnie w r. 1923 odnowionym.  Pracowała  jedna  nauczycielka,  
l iczba dzieci  18.

Przy ul. T  a r g o w e j Ne 46 n a  P r a d z e  ochrona  w lo­
kalu wynajętym. Zakład korzystał  częśc iowo z funduszów W.T.D., 
częściowo z zapomóg bar.  Kronenberga , posiadał  j eden  oddział  
z j edną  nauczycielką.  Dzieci uczęszcza ło  34.

Przy ul. T a r c z y ń s k i e j  -Na 27 oęhrona,  korzystająca 
z funduszów W . T . D .  i m ieszcząca  się w domu,  wybudowanym 
kosz tem ks. p rałata Seroczyńskiego i oddanym na własność  War­
szawskiemu T-wu Dobroczynności .  Zakład posiada ł  j eden  oddział  
z jedną nauczycielką.  Dzieci  uczęszcza ło  42.

II Sale zajęć.

Przy ul. M i e d z i a n e j  Ns 6 zakład,  korzystający z fundu­
szów W. T. D. i mieszczący się w lokalu wynajętym. U c zęsz cza ­
ło 43 dzieci w wieku od 7 — 12 lat. Pracowała  jedna  nauczy ­
cielka.

III Szwalnie. \

Przy ul. S t a r e j  JTe 2 w domu  W . T . D .  czynny był zakład,  
składający się z 2 oddz ia łów pod kierunkiem 4 nauczycielek  
(3 Siostry Mił. i 1 nauczycielka świecka) .  Uczęszcza ło  154

/ '



dzieci. Z a jęc ia  odbywały się w ten  sposób, że gdy przed  po­
łudniem  w 1-ym oddziale  odbywała się nauka, dzieci 2-go od ­
działu  uczyły się robótek praktycznych, po południu  zaś odw ro­
tnie.

Przy ul. S i e n n e j  Ne 22 zak ład  w wynajętym lokalu, k o ­
rzystający częśc iow o z funduszów  W. T. D., częśc iow o z zapomóg 
bar. Kronenberga. Dzieci uczęszcza ło  56, pracowały dwie n a u ­
czycielki.

IV Żłobki.

Przy ul. F r e t a  10 w lokalu W. T. D. żłobek przygarnął 25 
dzieci od roku do lat 3, które  otrzymywały w zakładzie  poży­
wienie. P racow ała  1 S ios tra  Miłosierdzia.

Liczba dzieci.

1 w och ronach  356
II w sa lach  za jęć  43

III w szwalniach 210
IV w żłobku 25

Razem 634 dzieci.
W ochronach  zajęc ia  polegały na pogadankach , śp iew ach, 

rysunkach, wycinankach, wyplatankach i g im nastyce, w salach 
z&jęć i szwalniach dzieci uczyły się religji, czytania , pisania, r a ­
chunków, rysunków, śpiewu, robót slójdowych i szycia (dziew­
c z ę ta )  poza tem  miewały pogadanki z historji, geografji i przyrody.

Nauczycielki w och ronach  posiadają  pa ten ty  zakładów 
ochroniarskich , a nauczycielki sal za jęć  i szwalni —  patenty  n a ­
uczycielskie.

Na utrzym anie powyższych zakładów  Wydział w roku 1922 
otrzym ał z Kasy Głównej Towarzystwa 346.074.41, z ofiar i za ­
siłków 36.824.295.19 mk., zaś w r. 1923 Wydział o trzym ał od 
W. T. D. zasiłek w sum ie  515.789.739 mk., a z ofiar 11.820,000 mk.

Pom oc biednym m ieszkańcom  miasta.
W arszawskie Tow arzystw o Dobroczynności przychodziło  

z pom ocą wśród najuboższej ludności m iasta  a) wdowom, o b a r­
czonym dziećmi, s ta rcom , sierotom , zw raca jąc  przytem  uwagę 
na kiasę inteligencji, b) m łodzieży szkół początkow ych, średnich  
i wyższych zakładów naukowych. P o m o c  ta wyrażała się  w udz ie ­
laniu zapom óg pieniężnych, odzieży i żywności.

W r. 1922 udzielono zapom óg w gotówce i odzieży 3.428 
osobom  na ogólną sum ę 16.775.412 mk.; p rzec ię tn a  wysokość 
jednorazow ej zapomogi wyniosła w r. 1922 —  4.896 mk. P oza tem  
na święta  Wielkiej Nocy i Bożego N arodzenia  obdarzono  pro-
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duktam i spożywczemi (kasza, groch, chleb , cukier, t łu szcze  i t. p.) 
1130 rodzin na sufnę 3.110.418 mk. Na powyższe zapomogi 
Wydział W sparć, który ca łą  tą dz ia ła lność  prowadził, o trzymał 
z funduszów  Kasy Głównej Z arządu  W. T. D. 1.161.107 mk. 
42 f., z ofiar 19.366.418 mk.

W roku 1923 udzie lono  zapom óg w gotów ce 272 rodzinom  
na sum ę 28.069.000 mk. i w odzieży 611 rodzinom  na sum ę 
713.920.000 mk. W tym że czasie  udzie lono  zapom óg szkolnych 
54 uczniom  na sum ę 8.147.000 mk. Na św ięta  Wielkiej Nocy 
i Bożego N arodzenia  1923 r. obdarow ano  1460 rodzin na sum ę 
636.096.760 mk.

Najbiedniejsi m ieszkańcy  naszego miasta, zakwalifikowani 
przez O piekunów Okręgowych otrzymywali bezp ła tn ie  posiłek 
t. zw. „zupy rum fordzk ie j” (z łożonej z kaszy, ziemniaków 
i okrasy). W latach  1922 i 1923 korzystało z posiłku tego dz ien­
nie p rzecię tn ie  około 100 osób.

Na u trzym anie  zupy rumfordzkiej w r. 1922 wydano z fu n ­
duszów Kasy Zarządu  W. 1 D. 1.350.000 mk. po za tem  o trzy m a­
no z ofiar 1.631.629 mk. oraz zasiłku z M. O. S. 330.000 mk.

W -r. 1923 na ten  cel Z arząd  W.T.D. w ydatkow ał 27.600.044 
mk. zaś z ofiar o trzym ano 33.700.000 mk. łączn ie  z zasiłkiem 
Min. Op. Społ.

U cząca  się m łodzież i osoby ubogie ze sfery inteligencji 
korzystały z t. zw. o b i a d ó w  g o ś c i n n y c h ,  wydawanych 
w gm achu głównym W. T. D. O biad  taki sk łada  się z zupy 
i potrawy jarskiej, a dwa razy w tygodniu z potrawy mięsnej 
z jarzyną.

W r. 1922 korzystało  dziennie  z obiadów  tych p rzec ię tn ie  
30 osób, w r. 1923 liczba osób stopniowo w zrasta ła  i w grudniu 
doszła  do przesz ło  50 osób dziennie.

Przytułek dla rzemieślników i robotników  
fabrycznych przy ul. Młynarskiej 35.

Przytu łek  ten  na zasadz ie  porozum ienia  z dawnym Z a rz ą ­
dem  W. T. D. zos ta ł  objęty  we w rześniu  1921 roku p rzez  Zwią­
zek rzem ieślników chrześc ijan  (ul. Miodowa 14). P o d  tym z a ­
rządem  pozostaw ał do 8 października 1922 roku. Związek rze ­
mieślników chrześc ijan  wydatkował na przytułek: 

w roku 1921 1.762.750 mk.
„ „ 1922 4.072.592 „

R azem  do 8.X.922. 5.835.342 mk.
Na poczet tej sumy Związek zdołał z eb rać  2.744.980 mk.
Dołożył z wł. funduszów na- utrzym anie

przytułku . . . . .  3.090.362 mk.



W dniu 8.X.1922 r. przytułek zosta ł  przejęty przez Zarząd 
W. T. D. na skutek  re jen ta lnego  zaw iadom ienia  Zw. Rzem. Chrz. 
z dnia 5.X.922 r., iż dalej przytułku prowadzić  nie będzie .

Przy tu łek  zos ta ł  p rze ję ty  w stanie  zupełnego  zapuszczenia  
gdyż w ciągu os ta tn ich  kilku lat {Zw. Rzem. Chrz. prowadził 
przytułek jedynie w ciągu 13-tu m iesięcy) nie czyniono w u rzą ­
dzen iach  przytułku i inw entarzu  żadnych  inwestycji z powodu 
braku funduszów. A więc u rządzenia  gospodarcze , kuchnia, sala 
jadalna, sale  pensjonarzy  i adm inis trac ji  przytułku były brudne, 
zniszczone, p iece  porujnow ane, dachy  z papy dziuraw e, u rzą­
dzenia  kanalizacyjne w stanie  zan iedban ia ,  krany w odociągow e 
przepuszczały  wodę, u rządzen ia  gazowe w zaniedbaniu , szyby 
potłuczone. Zapasów  śpiżarnianych było mało , ilość bielizny 
osobiste j  i pościelowej bardzo  znikoma, inw entarza żywego nie 
było wcale.

W ciągu roku ubiegłego przyjęto nowych pensjonarzy  trzech.
W roku 1922 wydatkowano na przytułek 3.170.908 mk. 
* „ 1923 „ „ „ 627.457.578 „

W w ydatkach  tych m ieszczą  się koszty żywienia, adm in i­
stracji, napraw  i inwestycji, nie m ieszczą  się na tom ias t  dary 
w naturze.

W tym czasie  pod Z arządem  W. T. D. zostały dokonane 
roboty dekars'kie i b lacharsk ie  przy napraw ie dachów , roboty 
malarskie , zduńskie , ś lusarsko-kanalizacyjne , gazownicze, b ru ­
karskie wraz z za łożen iem  nowego m ostka . Koszt tych robót 
wyniósł mk. 25.253.200.

Dochody przytułku pochodziły: a) od Z arządu  W. T. D.
b) wpływy gotówkowe przytułku, c )  dary w naturze .

a )  b) c )  Razem
R o k  1922 3.351.185 146.900 808.600 4.306.685
R o k  1923 523.015.340 171.711.272 264.432.960 959.159.572

Z zestaw ienia  tego wynika, iż Zarząd  przytułku otrzym ał 
od W. T. D. ponad  50 proc. swoich wydatków.

P ośród  ofiar najw iększa 38.503.000 mk. pochodziła  od ro­
dziny Schielów, z łożona dla upam ię tn ien ia  ś. p. Feliksa Schielego.

Personel służbowy przytułku składa się z sześciu  osób, 
a mianowicie: 1) zarządzająca , 2) szwaczka, 3) kucharka, 4) i 5) 
dwie pokojowe i jednocześn ie  praczki, 6) dozorca  domowy, który 
pełni również obowiązki pom ocnicze  przy przytułku.

Odżywianie  pensjonarzy  odbywa się trzy razy dziennie . Za 
p o ds taw ę  wzięto relewg szpita lną z dodan iem  na każdej porcji 
20% do relewy szpitalnej. Odżywianie to wytwarza ponad 3.000 

\ c iep łostek  w organizmie.
Pod  w zględem zawodów p ens jonarze  pracowali w p rzesz ło ­

ści jako: 1 bronzownik, 1 b lacharz , 1 białoskórnik, 2 fryzjerów,
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1 lakiernik, 4 garbarzy, 4 krawców, 2 kowali, 1 kuśnierz, 
1 młynarz, 1 mydlarz, 4 ślusarzy, 4 stolarzy, 7 szewców, 1 kucharz , 
1 rękawicznik, 1 te legrafista , 1 p rzem ysłow iec i 2 robotników 
fabrycznych.

Regulamin, obowiązujący w przytułku, s tosu je  się do pen- 
s jonarzy zdrowych, chorym robi s ię  pew ne ustępstwa.

P en s jo n a rze  wstają rano m iędzy godz. 7— 8, myją się 
w zasadz ie  w przeznaczone j  na ten  cel na każdym pię trze  
umywalni. Śn iadan ie  jada ją  o 8-ej, o b iad  o 12-ej, kolację o 6-ej.

Wszyscy pensjonarze  chodzący  m ają  prawo do p rzechadzek  
poza zak ładem  i silniejsi z tego  korzystają. Niektórzy p racu ją  
na m ieśc ie  przygodnie, krawcy i szewcy pracują  w dom u dla 
siebie. W razie potrzeby dokonania  roboty dla zak ładu  krawcy, 
szewcy i s to la rze  wykonywują p racę  dla zakładu.

Do ważniejszych przypadków w życiu zak ładu  należą 
święta Bożego N arodzenia  i W. Nocy. W święta  te  odwiedzają  
zak ład  p rzedstaw ic ie le  Związku Rzemieślników Chrześcjan . Dzięki 
ofiarności Związku i Koła M ieszczanek pensjonarze  w święta  te 
mają u rozm aicone odżywianie.

-------------------------------- j---------------------------------------------------
Druk. p. f, „ LECH" Sp. z ogr.  odp.,  W arszaw a ,  K oszykow a 33, tel. 403-66.



62707
n

l

SPRAWOZDANIE f y  7
%jy **»

KOMISJI REWIZYJNEJ 
WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI

11 IfcwWM'llilM gMTIMIlTirtrnrni TT I~ -

Z uwagi, że  już  o d  r. 1919 o g ó lne  z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  
T -w a  n ie  za tw ie rd z a ło  ro c z n y c h  sp r a w o z d a ń  i b i lansów , K om isja  
Rew izyjna,  w y b ra n a  na  o g ó ln e m  z e b ra n iu  w d n iu  10-go m a rc a  
1922 roku , m ia ła  za z a d a n ie  d o k o n a n ie  c z y n n o śc i  rew izy jnych  
aż  z 3 -ch  o k re só w  sp ra w o z d a w c z y c h ,  m ia n o w ic ie  za  la ta  1920, 
1921 i 1922. P ie r w s z e  d w a  o k resy  d o ty c z ą  w y łąc zn ie  d z ia ła l ­
n o śc i  p o p r z e d n ie g o  Z a rz ą d u ,  k tó ry  u s tą p i ł  w w yniku ogó lnego  
z g r o m a d z e n ia  z d n ia  10.111.1922 r., w m a rc u  za ś  o s ta tn ie g o  roku  
s p ra w o z d a w c z e g o  k ie ro w n ic tw o  sp raw am i T -w a  o b ją ł  Z a r z ą d  
o b ecny .

W e d le  in s t ru k c j i  d la  K om is j i  R ew izy jne j ,  z a tw ie rd z o n e j  na 
z g r o m a d z e n iu  o g ó ln e m  T o w a rz y s tw a  d n ia  21 g ru d n ia  1903 roku, 
do  o b o w iąz k u  Komisji  R ew izyjnej  n a leż y  s p r a w d z e n ie  r a c h u n k ó w  
Z a rz ą d u ,  W ydz ia łów  i p o s z c z e g ó ln y c h  in s ty tu c j i  T o w a rz y s tw a  
p o d  'w zg lędem  kasow ym , tu d z ie ż  s p ra w d z e n ie ,  czy  wpływy i wy­
datk i  n as tąp i ły  z g o d n ie  z ustawą^ z in s t ru k c ja m i  o gó lnego  z e ­
b ran ia ,  z z a tw ie rd z o n y m  b u d ż e t e m  i is to tn em i  p o t r z e b a m i .  N a ­
leży j e d n a k  z a u w aż y ć ,  że  na  o s ta tn ie  la ta  b u d ż e ty  n ie  były 
u c h w a la n e ,  co, z r e s z tą  z uw agi n a  s to s u n k i  w a lu to w e ,  d z ia ło  
s ię  w e  w szy s tk ich  n ie m a l  in s ty tu c ja c h ,  i

C h c ą c  s p e łn ić  po w y ższ e  z a d a n ie ,  K om isja  R ew izy jna  u z n a ła  
p rz e d e w s z y s tk ie m  p o t r z e b ę  d o k o n a n ia  rew iz ji  s a m e j  d z ia ła ln o śc i

NA OGÓLNE TOWARZYSTWA

W s t ę p .



poszczególnych działów Towarzystwa. W tym celu Komisja po­
dzieliła się na odpow iednie  podkom isje , których p race  rozważała  
nas tępn ie  na swych pos iedzen iach  plenarnych. Szczegółowy 
obraz  przebiegu tycfy prac  da ją  za łączone  do niniejszego ogól­
nego sp raw ozdan ia  protokuły pos iedzeń  p lenarnych  Komisji Re­
wizyjnej oraz protokuły i spraw ozdan ia  jej poszczególnych pod­
komisji.

Z aznaczona  na w stęp ie  okoliczność, iż spraw ozdania  za le ­
gały od  r. 1919 czyniła  p racę  Komisji Rewizyjnej m ozolną i d łu ­
gotrwałą.

I. Gościeradów.

P rzed m io tem  szczególnej troski Komisji Rewizyjnej była 
gospodarka  w dobrach  Towarzystwa G ościeradów  w powiecie  
Janowskim , a to z uwagi, iż dobra  te stanowią olbrzymją część  
m ają tku  T-wa, i przy prawidłowej gospodarce ,  s tać  się powinny 
główną podstaw ą jego dochodów. S zczegółow e sp raw ozdanie  
podkomisji, która w dn. 14, 15 i 16 lipca 1922 r. dokonała  na 
m iejscu  dok ładne j  lustracji dóbr gościeradow skich, znajduje  się 
w załączonych  ak tach  Komisji Rewizyjnej (s tr .  41).

Komisja Rewizyjna stwierdziła, że od szeregu  lat s tan  gos­
podarki w dobrach  gościeradow skich  pozostaw iał wiele do ży­
czen ia  i był dla in te resów  Towarzystwa szkodliwy; że naogół
dzierżaw cy poszczególnych folwarków nie wykonywali wynika­
jących z kóntrak tów  dzierżawy zobowiązań w zględem T ow a­
rzystwa; że m iejscow a— z ram ienia  Towarzystwa —  adm in is trac ja  
dóbr nie odpow iada ła  sw em u zadaniu; że w szczególności gos­
podarka  leśna była n ienależycie  wyzyskana, a naw et wręcz 
wadliwa, co, rzecz  prosta , bardzo  uszczupla ło  dochody z tego 
źródła.

Z arazem  jednak  Komisja m oże stwierdzić, że  Zarząd  T-wa, 
wybrany na ogólnem zgrom adzen iu  dnia 10 m arca  1922 r., od 
p ierwszej chwili swego urzędow ania  z całą  energją  przedsięw ziął 
kroki gwoli zabezp ieczen iu  praw i in teresów  Towarzystwa oraz 
na leżytem u uporządkow aniu  adm inis trac ji  dób r  gościeradowskich; 
że w tym względzie Z arząd  liczył się s ta le  z dezyderam i 
i opinjami Komisji Rewizyjnej; że w szczególności zaszła  już 
zmiana w osobie  dzierżawcy największej liczby folwarków, które  
poprzedn ia  dzierżawa doprow adziła  do opłakanego stanu, a wy­
n ikające  z kontrak tu  stosunki z tym dzierżaw cą zostały  o s ta ­
teczn ie  uregulow ane w r. 1923; że zos ta ł  również usunięty po­
przedni adm in is tra to r  dób r  gościeradow skich.

Komisja Rewizyjna nie była już w m ożności zbadania, i o c e ­
nienia na m ie jscu  w Gościeradowie rezu lta tów  przedsięw ziętych 
przez Z arząd  kroków; należy z resz tą  zaznaczyć, że idzie o dzie-
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dz inę ,  gdz i e  r ezu l t a ty  t r u d n o  o t r z y m a ć  z dn ia  na dzień .  Co  do 
r e z u l t a t ó w  f i na ns o w y c h  nowej  go sp o da rk i ,  uw y da tn ią  s ię  o ne  
d o p ie ro  w s p r a w o z d a n i u  za  rok 1923,  k tó r eg o  rew iz ja  b ę d z ie  
z a d a n i e m  przysz łej  Komisj i  Rewizy jnej .  W s ze la k o  już  o b e c n ie  
Komis ja  Rewizy jna  m o ż e  s twie rdz ić ,  że  Z a r z ą d  os ią g n ą ł  
b. z n a c z n e  rezu l t a ty ;  że  w szc z eg ó l no śc i  zn a k o m ic ie  wzros ły  
w roku  b ie ż ą c y m  d o c h o d y  z d z i e r ż a w  g r u n tó w  r o ln ych  o raz  
z e k s p lo a t ac j i  p o r ę b  l e śn yc h  w G o śc i e r a d o w ie ,  i że  w zro s t  tych 
d o c h o d ó w  nie  j e s t  j e dyn ie  wynikiem w zro s tu  cen ,  l ecz  z m ia n ą  
t rybu  gospo da rk i .

P r z e c h o d z ą c  do  sp raw y  r a c h u n k o w o ś c i  d ó b r  g o ś c ie r a ­
dow sk ich ,  Ko mis ja  Rewizy jna  s tw ie rdz i ł a ,  że  r a c h u n k o w o ś ć  ta 
n ie  była d o s t o s o w a n a  do  o b je k tu  tej  mia ry  i t ego  typu,  co  G o ś ­
c ie r ad ów ;  że  nie d a w a ł a  p r z e d e w s z y s t k i e m  ż a d n e g o  o b r a z u  c a ­
ł ośc i  go spoda rk i ,  j ak r ów ni eż  nie  poz w a la ła  s ię  z o r j e n to w ać ,  
j ak ie  jej  dz iały  da ją  d o c h ó d ,  a j akie  s t ra ty .  W G o ś c i e r a d o w i e  
p r o w a d z o n e  są  tylko d o ś ć  p ry mi tyw ne  r e j e s t r a  g o s p o d a r c z e ;  
m ie j s c o w a  a d m in i s t r a c ja  p r zes y ła  pe r jo d y c z n e  r ap or ty  do  Z a ­
r zą d u  T ow ar zy s t w a  w W a rs za w ie ,  gdz i e  na p o d s ta w ie  tych  r a ­
p or tó w  pr ow ad z i  s ię  kon to  d ó b r  g o ś c ie r a d o w s k i c h .

Z p u n k tu  w id ze n ia  r a c h u n k o w e g o  w szy s t k ie  wykazy m i e ­
s i ę cz ne ,  n a d s y ł a n e  z G o ś c i e r a d o w a  były ś c i s ł e  i p o p a r t e  o d ­
nośny mi  r a c h u n k a m i ,  kwi tami  i i nne mi  d o k u m e n t a m i .

Z p u n k t u  w idz en ia  ce lo wo śc i  n ie k tó r e  wydatki  obudz i ły  
w Komisj i  Rewizyjnej  w ą tp l iwośc i .  D o ty c z y - to  w yd a tk ów  za 1919 
i 1920 rok,  a więc  s u m  dzis iaj  d r ob n y ch ,  s z c z e g ó ło w o  wyka­
z a n y c h  w o d n o ś n e m  s p r a w o z d a n i u  s p e c ja in e m .

II. N ieruchom ości warszawskie.

K omis j a  Rewizy jna  za ję ł a  s ię  r ó w n ie ż  z b a d a n i e m  g o sp o-  
da rk i  s t a n o w ią c y c h  w ł a s n o ś ć  T - w a  n i e r u c h o m o ś c i  w a r s z a w s k ic h  
i s twie rdz i ł a ,  że  w z a r z ą d z ie  d o m a m i ,  jak r ów ni eż  w s p r a w o z d a ­
n ia ch  z t ego  z a r z ą d u  b rak  j e dno l i tośc i ,  że  t e n  b rak  j e s t  z a r a z e m  
p o w o d e m  br ak u  s p r ę ż y s to ś c i  w a d m in i s t r a c j i  o raz  u t r u d n ia  n a ­
leży tą  kon tro lę ;  że,  za r ó w n o  za rok 1920,  jak i za  rok 1921, 
do m y d o c h o d o w e  l - w a  p rzyn ios ły  st r aty,  m ia n o w ic i e  w roku
1920  96.680 m a re k ,  a w roku  1921— 644 .553  mare k ;  że  w roku
1921 k o m o r n e  o d  wielu  lo k a to r ów  nie było śc iągane .

K o m is j a  Rewizy jna  zwró c i ł a  uw ag ę  Z a r z ą d u  na  p o t r z e b ę
z a ż ą d a n i a  o d  osób ,  o d p o w ie d z ia ln y c h  za a d m in i s t r a c ję  p o s z c z e ­
gó lnych  d o m ó w  T-wa ,  s p r a w o z d a ń  z t e j  ad m in i s t r ac j i  wed łu g  
u s t a lo n e g o  p rze z  Z a r z ą d  j e dn o l i t e g o  wzoru ,  w y ka z u ją c eg o  międz y  
in ne m i  i lość w y na jm o w a n y c h  lokali ,  w ys ok o ść  k o m o r n eg o ,  za le ­
głośc i  w k o m o r n e m , - w y k a z  n i e z b ę d n y c h  wyda tków i t. p.



III. Majątek ruchomy T-wa.

Komisja Rewizyjna stwierdzi ła pewne  braki w prowadzeniu 
za la ta  ubiegłe spisów inwentarza ruchomego T-wa; mianowicie 
nie wszystkie Wydziały T-wa prowadziły takie spisy i to w n a ­
leżytym porządku.  Wobec  tego Komisja zwróci ła  uwagę  Zarządu  
1-wa na pot rzebę  uporządkowania  i uzupełnienia przez p oszc ze ­
gólne Wydziały spisów pos iadanego  przez T-wo mają tku ru c h o ­
mego i ześ rodkowania tych spisów w Zarządzie.

IV. Zakłady Towarzystwa.

Komisja Rewizyjna zwiedziła niektóre z pośród utrzymy­
wanych przez T-wo zakładów,  chc ą c  w ten sposób zapoznać  się 
z zewnętrznym przejawem właściwej  jego1 działalności .  Komisja 
zwiedziła mianowicie:  zakład dla sierot  ch łopców przy ul. Freta 
w Warszawie;  zak ład  dla sierot  dz iewcząt  przy ul. Rakowieckiej  
na Mokotowie i przytułek dla s t a r c o w i  kalek przy ul. Krakowskie 
Pr zedm ieśc ie  62.

Co do p ierwszego —  s am e  warunki  jego pomieszczenia  
są, zdaniem Komisji Rewizyjnej,  • zupe łn ie  nieodpowiednie  dla 
zak ładu  tego rodzaju;  mieśc i się mianowicie w wilgotnym i p o ­
nurym gmachu poklasz tornym bez odpowiedniego dz iedzińca.

Poz a te m  Komisja s twierdzi ła  pewne  usterki  w wewnęt rznych 
urządzeniach  zakładu,  które w n iedos ta teczne j  mierze  odpowia­
dają wymogom hygieny. Szczegóły w sprawozdaniu  na str. 69 
akt Komisji Rewizyjnej.  Przy powtórnych oględz inach zakładu 
Komisja stwierdzi ła wszakże pod tym względem znaczną  po­
prawę.

Zakład  nie prowadzi  rachunkowośc i ,  któraby obrazowała 
całokształ t  życia gospodarczego .  W ob ec  tego nie sposób  określ ić 
ani faktycznie poniesionych,  ani istotnie pot rzebnych  wydatków 
na utrzymanie  zak ładu  lub wydać opinji o prawidłowości  p ro­
wadzonego w inte rnac ie  gospodarstwa .

Po z a t e m  brak książek kontroli wychowywanych w zakładz ie  
ch łopców.  Wogóle Komisja Rewizyjna uważa , że prowadzenie  
wspomnianego  zak ładu  w ob e c n e m  pomieszczeniu ,  bez na leży­
tego przytem odosobnien ia  dzieci  s tarszych od młodszych,  
i dzieci  zdrowych i normalnych  od dzieci  chorych,  nie może  
dać takich wyników, jakie zakład tego rodzaju dawać  powinien,  
a tern s am em  niedos ta tecznie  uzasadnia  ce lowość  łożonych na 
ten  zak ład  przez T-wo wydatków.

Zdaniem Komisji Rewizyjnej należałoby dążyć do przenie ­
sienia zakładu do odpowiedniej szego pomieszczenia ,  z wpro wa­

d z e n i e m  jednoc ześn i e  pewnych zmian systemu prowadzenia  za-



k ładu ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  o d o s o b n i e n i a  dz i ec i  ch o r y c h  od  
zd ro wy ch .  Ko mis ja  Rewizy jna  u w aż a ła b y  za  w s k a z a n e  p r z e n i e ­
s i en ie  za k ła d u  d la  s i e ro t  c h ł o p c ó w  z ui. F r e t a  do  o b e c n e g o  
p o m i e s z c z e n i a  p r zy tu łku  dla s t a rc ó w  i kalek  przy ul. Krakowsk ie  
P r z e d m i e ś c i e  z j e d n o c z e s n e m  p r z e n ie s i e n ie m  te g o  za k ła d u  na 
ul. F re ta ;  w t e n  s p o s ó b  b o w ie m  o s i ąg nę ł ob y  się,  z d a n ie m  Ko­
misji  Rewizy jne j ,  ba r d z ie j  c e ' o w e  wyzyskan ie  p o m i e s z c z e ń ,  b ę ­
d ą c y c h  w r o z p o r z ą d z e n i u  T-wa.

Z a k ł a d  dla  d z i e w c z ą t  p r o w a d z o n y  j e s t  w zo ro w o i m o ż e  
być u w aż an y  za c h l u b ę  T-wa.

Co do  r a c h u n k o w o ś c i  w s z a k ż e  ks ię go w an ie  w y d a tk ó w  z a ­
k ła du  n ie  da je  ca łk ow i te g o  o b r a z u  kosz tów u t r z y m a n ia  in ­
t e rna tu .

Co do  obu  z a k ła d ó w  d la  s i e ro t  K om is j a  Rewizy jna  za u w aż a ,  
że  w o b e c  u t r zym ywa nia  w tych  z a k ł a d a c h  dz i ec i  nie  .tylko na 
kosz t  i z r a m i e n ia  T-wa  D ob ro c zy nn oś c i ,  l ecz  r ów ni eż  na  ko sz t  
i z r a m i e n ia  Ma gis t r a tu  m. st .  W a r sz a w y  i M in i s t e r s tw a  P r a c y  
i Op ieki  S p o ł e c z n e j ,  —  i w o b e c  w yn ika jące j  s t ą d  p ew ne j  in g e ­
renc j i  d w u  o s ta tn ic h  instytucj i  p o w s t a j e  p ew ie n  b rak  j e dno l i t oś c i  
w p r o w a d z e n i u  za k ł a dó w,  który Komisja  u w aż a  za n ie p o żą da n y .  
Z d a n i e m  b o w ie m  Komisj i  ca łk o w i t e  k ie row nic tw o  za k ła d ó w  p o ­
winno  n a l e ż e ć  wyłąc zn i e  do  w ła d z  T-w a  lub osób ,  dz i a ł a j ą cyc h  
z jego  ramien ia .

W przy tu ł ku  d la  s t a r c ó w  i ka lek  Ko mis ja  Rewizy jna  s t w i e r ­
dzi ł a  na leży ty  ł a d  i p o r zą de k .  Ko mis ja  u w a ż a ł a b y  za  w s k a z a n e  
p r z e d s ię w z ię c ie  k roków w ce lu  za p ew n ie n ia ,  iżby rzeczy ,  s t a n o ­
w ią c e  w ł a s n o ś ć  u t r z y m y w a n y c h  w za k ła d z ie  osób, '  po  ich śm ie rc i  
p r ze ch o d z i ły  na  r z e c z  T-wa .

V. Kasa groszowa.

Komis ja  Rewizy jna  d o k o n a ł a  równi eż  rewizj i  Kasy g r o s z o ­
wej  i ża d n y ch  uc h yb ie ń  w p r o w a d z e n iu  tej  Kasy nie  s twie rdz i ł a .

VI. Kasa Główna.

Komisja  Rewizy jna  d w u k r o t n ie  d o k o n a ł a  r ewizj i  , Kasy 
G łó w n e j  T-wa,  o c z e m  o d n o ś n e  p r o t o ku ły  zo s ta ł y  s p o r z ą d z o n e  
w ks ię d z e  kas owej .  P rzy  tej  okaz ji  Komis ja  s twie rdz i ł a ,  że  
sp os ób  p r o w a d z e n ia  księgi  kaso wej  w y m ag a  u p r o s z c z e n ia ,  ©raz, 
że  b rak  j e s t  księgi  dep oz y to w ej .

B i l a n s e .

Za r a z  na p o c z ą t k u  sw y ch  p r ac  w m a ju  1922 roku  K o m is ja  
Rewizy jna ,  pb  z a p o z n a n iu  s ię  ze  s t a n e m  r a c h u n k o w o ś c i  i ks iąg 
T-wa ,  s twie rdz i ł a ,  że  b rak  si ł  f a c h o w y c h  d o p r o w a d z i ł  r a c h u n k o -



wość do stanu opłakanego, który wymaga natychm iastow ej r e ­
formy.

W następstw ie  odnośnych  uwag, Z arząd  T-wa zaangażow ał 
bucha lte ra ,  który prowadził p race  nad ułożeniem  bilansów za 
lata 1920, 1921, 1922.

W ym agające uprzedniego  uporządkow ania  zaległości w księ­
gach Tow arzystw a spowodowały zw łokę w zestaw ieniu  bilansów 
rocznych, a co za tem  idzie w zw ołaniu  we właściwym czasie  
ogólnego zebran ia  członków T-wa.

Szczegó łow e uwagi, będ ące  wynikiem spraw dzan ia  przez 
Komisję Rewizyjną ksiąg rachunkow ych i projektów bilansów, 
Komisja Rewizyjna komunikowała w toku prac  Zarządowi T-wa. 
Wszystkie uwagi, do tyczące  sposobu  sporządzen ia  i układu b i­
lansów, zostały  uw zględnione w b ilansach o s ta tecznych , które 
Zarząd  wnosi na za tw ierdzen ie  ogólnego zgrom adzenia  cz łon ­
ków T-wa.

Bilanse za la ta  1929, 1921 i 1922 są obecnie  sporządzone  
prawidłowo i odpow iadają  księgom T-wa. B ilans za 1920 rok 

zamknięty zos ta ł  n iedoborem  Mkp. 1.365.784,21; 
za 1921 r. „ „ nadwyżką „ 5.949.672,03;

1922 r . . „ „ „ 1.138.293,17.

Przy spraw dzaniu  bilansów Komisji Rewizyjnej nastręczy ła  
się uwaga, że dochód  T-wa ze sk ładek  członkow skich  jes t  b a r ­
dzo nikły, co z jednej s trony tłom aczy  ,się  niewielką liczbą 
członków, głównie zaś wysokością składek.

Komisja Rewizyjna z uznaniem  stw ierdza, że Z arząd  po­
wołał p ła tnego  D yrektora T-wa, jako osobę, która cały swój 
czas  poświęci spraw om  Towarzystwa. W ten  sposób  Zarząd  
uczynił zadość  d ezydera tom  poprzednim  i obecnej Komisji Re­
wizyjnej.

W n i o s k i .

W zakończen iu  Komisja Rewizyjna czuje  się w obowiązku 
zaznaczyć, że za usterki i n iedom agania , wykazane w niniejszem  
sprawozdaniu, jako o d n o szące  się zasadniczo  do okresów za 
r. 1920 i 1921, obecny Z arząd  T-wa nie m oże ponosić od p o ­
wiedzialności i że Komisja Rewizyjna stwierdziła , iż od pierw­
szej chwili objęcia obowiązków Z arząd  za troszczył się o na le ­
żyte uporządkow anie  spraw T-wa, pośw ięcając  tem u dużo czasu, 
pracy i energji.

Rezulta ty  tej pracy, m ającej do przezw yciężenia  szereg 
trudności natury  finansowej, gospodarczej i administraćyjnej,
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ujawniły się już we wszystkich n iem al dz ia łach  Towarzystwa, 
w szczególności, jak już powyżej wspom niano, w gospodarce  
dóbr gościeradow skich .

W obec powyższego Komisja wnosi, by ogólne zg rom adze­
nie członków T-wa zatw ierdziło  p rzedstaw ione  przez Z arząd  
sp raw ozdanie  oraz b ilanse  za la ta  1920, 1921 1922 i udzieliło 
Zarządowi absolutorjum .

W arszawa, dn. 14 stycznia 1924 r.

P rezes  Komisji Rewizyjnej:

J. Wegner.
Sekretarz :

L. Nowodworski.
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